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Część urzędowa.
( O f i a r y  na  d o t k n i ę t y c h  p o w n d 7, i a . j

P od ług  wykazu c. k. w ładzy  obwodowej  w T ar n o w ie  wyn o­
siła ogólna suma sk ładek  na dotkniętych powodzią  mieszkańców 
obwodu t a rnow sk iego  z końcem lipca r.  b. 3 6 . 1 8 8  z / .  5 6  c. w. 
aniitr. 1 kupon nu 1 s Ir. 1 5  kr. m. k . : 2  kupony  po 2  z łr .  5 0  
c. ic\ u., 2 0  rubli  ro sy jsk ich  i  3  d u k a ty  w  zlocie.

Część nieurzędowa. 
m .

L w ó w ,  5. sierpnia.  Wspomnie l iśmy  w poprzedza jącym a r ­
tyku le  o n iedogodnościach,  jakie za sobą pociąga podział  cz łonków 
izby na cz łonk ów  rze czywis tych  i na zas tępców,  zwróci l iśmy  o raz  
uwag ę  na tę okol iczność,  że właśnie zas tępcy zwycza jnie  udział  
biorą w czynnośc iach izby.  podczas gdy część rzeczy wistych cz łon ­
ków n iezamieszka łych  w siedzibie izby,  tylko tytularnie  do niej na ­
leży.  Inna niedogodnością wynikająca z zas tosowania  w p rak tyce  
postanowień  us tawy  p row.  z r.  1 850 j es t ,  mianowicie w naszym 
kra ju ,  s łaby udział ,  jaki ogół  wyborców szczególnie pn obwodach 
b ie rze  w wyborach  do izby.  P rzyczyna  tego leży naszem zdaniem 
po części  w tern, iz ogół  wybo rców  nie jest  należycie obeznany 
z cełem i przeznaczeniem izb handlowo - przemysłów ych,  z drugiej  
zaś  s t rony  podstawa wyborów do izb zdaje  się być zby t  obszerna 
i j akk o lw iek  sama p rzez się jest  l iberalna,  w p rak tyce  j ednak o k a­
zuje się niezupełnie odpowiedna celowi,  k tórym jes t  u tworzen ie  j ak 
najdoskonal szej  r ep rezen tacyi  int eresów hand lowych i p rze mys ło ­
wych  ca łego okręgu  Ustawa p r ow izoryczna  dzieli wszys tkich  w y ­
borców  do izby handlowej  na dwie ka tegorye ,  mianowicie na nale­
żących do s tanu handlowego i na takich,  co się t rudnią p r ze my ­
słem.  1 t ak wyborca  do izby Lwowskie j  z kategoryi  handlu j e s t  
każdy kupiec,  p ł acący najmniej  8 z ł r .  40 kr .  w. a. rocznego  podatku 
za r ob k ow e go  bez dodatków,  wyborcą  zaś  z kategoryi  p rzemysłu  
j e s t  każdy p r z e m ys ło w ie c , «p o c ą c y  we Lwów ie najmniej  8 z ł r .  40 kr.  
na p ro wi nc j i  zaś najmniej 4 z ł r .  20 kr .  podatku za r ob kow eg o  bez 
dodatków.

Do izby Lwowskie j  należy ogółem 0405  wyborców,  miano­
wicie 1486 ze s tanu hand lowego a 49 1 8  ze s tanu p rzemys łowego .  
Na miasto L w ó w  przypada 475  handlujących,  871 p rzemy s łow ców  ; 
na obwód  Lwo ws ki  36  handl. ,  396  p r z e m . ;  na obwód Kołoniyjski  
2 48  handl . ,  713  przem ; P rzemysk i  208  handl . ,  650  p r ze m. ;  S a m ­
borsk i  131 handl . .  271 p r zem . ;  Sanock i  54  handl . ,  403 p r zem . ;  
S tan i s ł awowsk i  187  handl . ,  0 20  p r ze m . ;  S t ry j sk i  90  handl . ,  340  
p r z e m . ;  Żó łk iew sk i  57  handl.,  594  przem.  Z tego wykazu  widać,  
że l iczba wyborców w każdym obwodzie i z obydwóch  kategoryi  
jes t  dość znaczna.  Udział  jednak  rzecz yw is ty  j e s t  t ak  s łaby,  iż 
cz ęs tok roć  ty lko ki lkunastu wybo rców  s tawi się do w y b o ru ;  wybory 
zaś  s tosownie  do us tawy tak się odbywają ,  iz w ka tegory i  handlu 
bankierów ie, hur townicy  i inni kupcy,  k tó r zy  ro z rządza ją  znacznrmi  
kapi tałami  i rozga łęz ione  u t rzymują s tosunki  handlowe,  jako  wy ­
borcy  do izby handlowej  w j edną wchodzą ka tegorye  z (letailislami 
i k r am arz am i ;  w kategoryi  żaś  p rzemysłu ,  fabrykanci  i w ogóle 
właścic iel e większych p rzedsięb ior s tw  p rzemysłowy cli, należą do 
jednej  kategoryi  z  małymi r ękodzielnikami i p ro fesyoni s t ami . ' J a k o ż  
znaczniej sze  p rzedsięb ior s twa  p rzemysłowo po największej  części  
nie bra ły dotychczas  żadnego udziału w wyborach do izb, i r z e c z y ­
wiście nie sn w nieb dosta tecznie r ep r ezen towane .  Tak  np. p r ze d ­
si ęb io rs twa górnicze,  fabrykneya wódki ,  piwa,  cukru ,  nafty,  skór ,  
papieru i I. p. nie je,sl r ep rez en t ow aną  w izbie handlowo - p r ze m y ­
słowej  L w o w s k i e j ,  lubo w okręgu  t<>j izby p rzeds ięb io r s twa  tego 
rodza ju  znakomi tym są czynnikiem w gospodars twie  k ra jowym.  
Ażeby  więc t akże  większym przedsiębio r s twom przemys łowym z a ­
bezpieczyć  rep rezen ta ry  ę w izbach,  najstosow niejszą byłaby może 
zmiana w do tychczasowym regulaminie wyborczym w ten sposób,  
ażeby  wyborcy  g łówny ch  dwóch ka tegory i  t. j .  handlu i przemysłu 
podzieleni  hyli na podrzędne  ka t egorye ,  j j ako  odrębne  grupy wy ­
bierały swoich rep r ezen tan tów do izby.  W taki  sposób osiągniętohy 
czynnie jszy  udział  w w y b o ra c h ,  a w gronie  izby by łyby r e p r e z e n ­
tow ane  g łó w n e  gałęzie  handlu 1 p rzemysłu  k ra jowego .

W e dł ug  obowiązującej  do tychczas  us tawy  powołaną być 
może na r ze czywis tego  członka lub zas tępcę do . i zby  handlowo-  
p rzemys łowej  tylko osoba mająca nas tępujące p rzy mi o ty :  a j  oby­
wa te l s two  pańs twa  aus l ryackiego,  b )  zupe łne używanie  p ra w  cy ­
wilnych  i pol i tycznych,  c )  wiek najmniej lat  30,  d j  przynajmniej  
pięcioletnie posiadanie lub niezawisłe  p rowadzen ie p rzeds ięb io r s twa  
hand lowego luli p rzemys łowego,  s tosownie  do kategoryi  wyborcze j ,  
i iakoniec e j  zwycza jne  zamieszkanie r zeczywis tych  cz łonków w okręgu,  
a zastępców w siedzibie izby. VY J kliu zone są wszys tk ie  osoby,  
k tó ry ch  majątek uległ  konkursowi ,  i k tó r e  nie zaspoko iły  swoich 
wierzycie l i ,  albo k tó r e  dla zbrodni  lub dla p rzes tęps twa  popełnio­
nego z c h c i w o ś c i , lub przeciw publicznej  obyczajności ,  zos ta ły

znane winnemi,  albo też za inne jakie p r zekroczen ie  p raw a  p r z y ­
najmniej na pół roczne  wiezienie zostały  skazane.

W czasie,  kiedy powyższe  postanowienia wesz ły  w moc obo­
wiązującą,  nie istniało j e sz c ze  p rawo  względem pos tępowania  ugo-  
dnego (V e r g le ic h s -V e r fu h r e n ) .  P rz y  rewizy i  ust awy izb handlo­
wych,  p rawo  to zapewne  w* ten sposób zos tanie uwzględnione,  iż 
każdy ,  k tokolwiek ma jątek  swój  poddał  postępowaniu ugodnemu,  a 
wierzyciel i  swoich nie zaspoko i ł  w zupe łnośc i ,  powinien być w y ­
kluczony od wyboru do izby,  bez wzg lędu na to,  czyli  pos tęp ow a­
nie ugodne zos tało p r zep row adz one ,  lub nie. W ar unk i  zaś  p r z y n a j ­
mniej pięcioletniego posiadania lub niezawis łego p rowadzen ia p r z e d ­
s i ębior s twa i wieku przynajmniej  30 lat, ścieśniają  wed ług  naszego 
ztjania zbytecznie  p r aw o  wybieralności .  P rz y  zachowaniu  wszys tk ich  
innych warunków**, już  t r zech le tn ie  p r owadzen ie  interesu,  a co do 
wieku,  pełnoletność f izyczna czyli  24 lat,  zdawałyby  się dos tat eczne.

Monarchia Anstryacka.
Z T a r n o w a , 1, sierpnia zawie ra  niemiecka gazeta  lw o w ­

ska nas tępu jącą korespondeneye  :
Dawniejszemi  czasy,  a nawet  w zesz łym ro k u  j e szcze ,  w y sy ­

łano  ztąd tylko dla spekulacyi  lub na w y ra źn e  zamówienia za g r a ­
nicę lub do sąsiednich k rajów koronnych  wsze lk ie  a r t yku ły  w y w o ­
z o w e ,  t r zym ane  tu zwykle  na składach  w znacznej  i lości ;  dziś  
j ed n ak ż e  nastąpi ł  z w r o t  pomyślniejszy w tute jszych s tosunkach h a n ­
d lowych ,  gdyZ kupcy i spekulanci  p rzybywają  sami na t a r g  i z a ła ­
twia ją  osobiście swoje  kupna.  Że  producenci  zysku ją  na tern wiele,  
n i epo trzeba d o w o dz ić ,  gdyż  n ie j edno,  na co p rzed tem niezw'racał  
nawet  uwagi  komisyoner ,  znajduje t e ra z  kupca,  a miasto nasze cie­
szy się l iczniejszym zjazdem cud z oz ie mc ów ,  k tóry szczególnie j  h o ­
telom znaczną korzyść  przynosi .  Byłoby rzecz ą  wielce p o ż ą ­
dana,  gdyby  w szyscy zagran iczni  kupcy,  do k tórych Polacy oprócz  
Pru sa ków  liczą także Czechów,  Mara wcó w i Austryakóu*,  za ła twial i  
tą  samą d rogą swoje in te resa  handlowe,  unikając tym sposobem 
wsze lkiego zdz ier6twa ,  j a k ie  sie zda rza  p rzy  pośredn ie twach  komi-  
śyon arz ów  i machlerzy.

ż e  L w o wa  z jechał  tu komisarz  t e l eg ra fu ,  k tó remu poruczono  
p rze łoż yć  linię te legraf iczną z  K ra k o w a  d o  Ta rn ow a .  P rz y  s d o s o -  
bności  tego p r z e ł o ż e n i a , k t ó re  najdalej  w 8  dniach ukończone b ę ­
dzie,  u tworzona  będzie za razem linia komunikacyjna z W ę g r a m i ,  
i wszys tk ie  t r zy  linie, k tó r e  sk ładały  się dotąd z d ru tu miedzia­
nego,  będą połączone t e raz  z  drutem żelaznym.

Inżynie rowie i ich pomocnicy,  k tó r zy  wytyczal i  p ro jek tow aną  
linię kolei z T a r n o w a  do Koszyc i mieli s iedzibę swoją  w Ta rn o w ie ,  
ukończyli  już te p racę i p rzywołani  zostal i  do Wiednia .  Zda je  s i ę ,  
że t a k że  admiiust racya kolei  nad c i sańsk ie j , k tórej  akcye  znaczn ie  
ju ż  upadły,  pozna ła  t eraz,  Ze szkoda  by łoby w k ładać miliony w li­
nię komunikacyjną,  której  co do obro tu  podróżnych  i t o w a r ó w  nie­
można wcale p rzepowiadać  świetnej  przysz łośc i .

Budowa dwupiąt rowego  domu mieszkalnego na tu te j szym dworcu  
kolei,  k tó rą  adminis t racya po ru czy ła  w d rodze  l icytacyi p r ze ds i ę ­
biorcom Smolce i Rouchetemu,  postąpi ła już t ak da l ec e ,  że najda ­
lej za 4 tygodnie  będzie budynek  ten ju ż  do użytku.

Z C z o rn io w ie c  donosi  korespondent  niemieckiej  gazety  
lwowsk ie j ,  że sp raw a  regnlacyi  i zniesienia se rw i tu tó w na Buko wi ­
nie połączona j e s t  równie j a k  w Galicyi  z wielkiemi t rudnościami .  
Na jwię ksz ą  zaś  p rzeszkodą  jest  zupełna nieznajomość us taw ze s t rony 
włościan,  z czego naturalnie,  w raz ie  niepomyślnego dla nich w y ­
r o k u ,  wyp ływa nieufność ku u rzędnikom kom is j i  s e rwi tu towych ,  
do czego przyczyn ia  się j e szc ze  bardz ie j  ta okol iczność,  że u r z ę d ­
nicy ci po największej  części  dla b raku  domów za jezdnych p r z e ­
mieszkują w dworach  właściciel i  dóbr ,  a zt ąd powstaje u włościan 
podej rzen ie ,  j akoby urzędnicy cesa rscy,  po rozumiewając  się z w ł a ­
ścicielem dóbr,  nieznanym dla nich język iem,  popieral i  t ylko sp raw ę  
panów zaniedbując zupełnie in t eresa gminy.  Jak ie  sku tk i  pociąga 
za sobą ta nieufność,  p rzy ta cza  koresponden t  j a ko  p r zy k ł a d  gminę 
l l l i b o k ę , k tóra  z  takim oporem obstaje p r z y t e m , Ze j e s t  w ła ś c i ­
cielką ca łego  pas twiska,  iż musiano zes łać  do wsi za łog ę  z łożoną  
ze 100 ludzi i skazać  gminę na karę  egzekucyjną po 30  cent.  dz ien­
nie dla każdego  żołnierza .

( N o t a  dy p l  o r n a t y  c z n a . )  „ D onau  Z f g .u zamieści ła  de p e s j g  
lir. Re ch he rg a  w odpowiedzi  na oświadczenie  hr .  Pe rns t ro ffa  w zg lę ­
dem przy łączen ia  Austryi  do zwią zku  cłow*ego. Depesza ta z dnia 
26.  lipca da towana objęta j e s t  l inslępującem poleceniem do h rab.  
Karolyi  w* Berl inie.

Baron  We i ln e r  udziel i ł  mi odpowiedź rządu sw e g o  na p r o p o ­
nowane o twarc ie  negocyacyi  w celu zawarc ia  p rze ds t nu ow cz ą  umo ­
wę wzg lędem przystąpienia Aust ryi  do związku  celnego.  Mam za ­
sz cz y t  p rze s ła ć  W.  Excell .  kopię oświadczeni}  w  mowie  będącego.  , 

l i r .  Berns t rof f  p r zy go to w a ł  już  pewno W .  Exceil .  na to,  iż 
P rusy  nie zechc ą  nam podać p rzyjaźne j  r ęk i  w ważne j  tej sprawie -  
Znamy te ra z  powody,  dla k tó r ych  rząd  k ró lewsk i  p r opo zyc ye  nasze

7 D o d a tk am i  k o s z tu je  
a p r e n u m e r a c i e :  B e / ,  p o ­
c z t y :  k w a r t a ln i e  4 z ł . ;
o... s i e c z n ie  1 zł. 40  cen t .  
Z p o c z t a :  k w a r t a l n i e 5 zł.; 
m ie s ię c z n ie  l z ł .  7f> c w  a.

I n s e r c y a  w  p ó łk o lu m n ie ,  
d r u k i e m  g a n n o n f ,  7  c e n ­
tów  od w ie r s z a .  — R e k la ­
m a c j e  s ą  w olne  od o p ła ty  
p o cz to w e j .
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r d p i e r a .  a nieroogac,  powody te uznać,  jako s tan ow cz e  i ost a t eczne,  
nie t r ae imy  nadz ie i ,  iż będziem mogli  dójść  do t ak ważnego  po­
stępu.  jak połączenie Niemiec pod względem cłowem.

Rozb ie rzmy za rzu ty  P rus ,  są  one dwojakiej  natury.
Naj samprzdd  rząd k ró lewski  opiera się na tern, i Z nie moZe 

j e d no s t r on n ie  z ł amać  s łowa  Francyi  danego.
Ważnośc i  tego  za rzu tu  ze s tanowiska  naszego Żadną miarą 

uznać niemoZemy. P r a w d a ,  Ze Prusy negocyowaly  z F r a n c j ą ,  że 
para fowały  p ro tokó ł  z dnia 29.  marca,  p r o p o zy c je  nasze  nie mogą 
ich zwolnić,  j a k  nam mówią —  od zobowiązań  wzg lędem F r a n c j i  
p rzy ję tych .  M y zaś  odpo wiada my,  że zobowiązania  te nie mogły 
p raw nie  osłabić ob owiązków dawniej  względem nas p rz j j ę t y c h .  
L ec z  pominąwszy  na chwilę tę s t ronę toczącej  się kwestyi ,  będziemy 
się na nią z a p a l ry w ać  zupe łnie  ze  s tanowiska własnych oświadczeń 
p rusk ich.  Nic na tern nie s t racimy.  Hr .  Berns trof f  sam przyzna ł ,  ze 
s łowo  dane rządowi  f rancuzKiemu,  za lezy  od warunku  zawie rza jącego .  
P rusy  z res z tą  ncgocyowały  z F r a n c j ą  nie w przymiocie swem Indi- 
w idiialiiein, j ako mocarstw o europejskie ,  lecz w imieniu i z polecenia 
zwią zku  c łowcgo .  Dla tego rząd k ró lewsk i  zwi ąz a ł  sie co do pa ra ­
fowanej  umowy,  jedynie pod zas t r zeżen iem przyzwolen ia  manda tów 
s w o ic h ,  za co mu w imieniu całych Niemiec s z cz e r ze  dziękujemy.  
L ec z  rzyZ zas t r zeżen ie  to zi szczone bę d z ie ?  Zais te niektóre r ządy 
związku  c łowego ,  miedzy niemi Saksonia  oświadczyły juz  p r zy s t ą ­
pienie swoje  do umowy z a p a r a f o w a n c .  W izbach saskich usunięto 
wszys tkie  za r zu ty  p rzec iw ko  przys tąpieniu .  Własn a  r e p r e z e n ta c ja  
P ru s  poszła za tym pr zyk ładem ,  spowodowana naglącym naciskiem 
rządu ,  lecz. z drugiej  s t rony  notoryjną jest  r z e c z ą ,  ze w większej  
części  państw do związk u  c łowcgo  nie należących panuj,  naj ­
większa niechęć ku t ejże um o w ie ,  t ak  ze s t ro  .y rządów jak ze 
s t rony  ludów,  niechęć pochodząca ze  słusznej  oba cy o rozwój  p r z e ­
mysłu niemieckiego.  Jeżel i  zaś zw ią ze k  cłowy w zupełnej  swojej  
ca łośe i  t r ak ta tu  z F r a n c j ą  z a w ar te g o  nie zaakcep tuje  , to w takim 
razie n etyIko S a k s o n i a ,  wed łu g  wyraźnego  uświadczen ia  swego 
wolną 1 eilzie zupełnie  w swych  dal szych postau< wieniach,  a!c m d ­
ło t r a k t a t  len p rzestanie  być dla r zą du  pruskiego obowiązującym.  
Wł aśn ie  też przy padek ten p r o p o zy c ja  nasza p rzypuszcza ,  gabinet  
zaś  Berl iński  za pewne p r zyzn ać  z e c h c e ,  że z lada dniem przy jść  
może sy t u a c j a  p rzypuszczen ie  i asze urzeczywis tn ia j ąca ,  za r zu t  zaś,  

iż P rusy  nie mogą już z nami wdawać  się w układy,  sam ż siebie 
upadnie.

A następnie wątpić o tern nie można,  że r ząd  f rancuski  świa ­
domy je s t  okol iczności  wyżej  powołanych.  Nie przepomniał  on z a ­
pewne,  że t r ak ta t  z Prusami  zaw ar ł y ,  wywołać  musiał  g r un tow ne  
obawy u innych rzą dów  niemieckich.  I ta okol iczność nie mogła 
mu być n ie /nana ,  że w łaśnie ni. uwzględnienie umów między Aust ryą 
a związk iem cłowym is tniejących,  g łównym będzie powodem oporu 
rządów niemieckich.  Z propozycyi ,  k łó re Aus lrya  związkowi  c ło-  
u e m u  uczyniła ,  F r a n c j a  p rzekona ła  się, iż golowi j e s te śmy,  z a ­
s t r z eg a j ąc  sobie zachowanie  p raw naszych i obronę in te resów n a ­
szych,  go towi  jes teśmy,  j ak  mówię,  łącznie z P rusami  i iunemi r z ą ­
dami nicni ierkiemi,  uregulować s tosunki  hand lowe z F r a n c j ą  na 
l ibe ra lnych podstawach.  Czyli  w lakiem położeniu r zeczy  Francy a  
nie p rzyzna,  że I rzymając  się t r ak ta tu  z dn. 29.  marca ,  nie o twor zy  
sobie drogi  do związków handlowych z związk iem c łowym,  j eżel i  
zaś  zezw oli na uegocyacye z związk iem cłowym wspólnie z Anst rya,  
to w takim razie u toruje sobie d rogę  do uła twień s tosunków tych 
7. dwoma wielkiemi państwami .  A czy liż P rusy  nawet ,  gdyby się 
uważa ły  jako zw iązane wzg lędem Francy i ,  czyl izby Pru sy  t ak  w ielkic 
w Pary żu  napo tkały  t rudności ,  o świadczając ,  iż w obec t akiego po­
łożenia  rzeczy poprzednio negoi yować  muszą z Austryą względem 
je j  p r o p ozy cy i?

Zdaje, mi się. iż p ierwsza część z a r z u t ó w  Prus dosta tecznie 
już  zgłębil iśmy ; prze jdźmy Ir  r az  do punktu drugiego,

l i r .  B. m s l o r f f  ośu  iadeza.  iż uła twienia,  k tó r e  Prusy Francyi  
p r z y z n a ł ' ,  opiera ją  się na koniecznej  pot rzebie wew nę t rzne j  r e ­
formy,  ze obecna t a r \ i a  clown związk u  cłowego już  się p r z e ż y ła ;  
ze P rusy  u żadnym razie nie będą sie wiązać po z# koniec 1805 
roku  j ako terminu,  w którym taryfa ta obowiązywać  ich przestaj e.  
Ausl rya zaś  właśnie  taryfę tę wziąść chce za podstawę negoeacyi.  
W p r a w d z ie  p rzys łano  na r e w i z j ę  tejże ta ryfy,  lecz wypadek lej 
r e w i z j i  nader  jest wątpl iwy,  bo t r zeba ku temu jednomyślnej  zgody 
wszys tkich  członków związku c łowego,  a za tem i Anstryi  samej.  
Ans trya  zaś  i P rusy nie zgadza ją  się między sobą eo do doniosłości  
t a kowej  r ew iz j i ,  Anst rya bowiem wyraźn ie  oświadczyła,  jz większą 
część  ceł t r ak ta t em prusko - francuskim ustanowionych,  w interesie 
p rzemys łu  swego  przy jąćhy  nie mogła.  Prusy przeto muszą z a ­
chować  sobie wszelka wolność swego  postępowania  i na p r o p o zy c je  
nasze  nigdy by nic p rzys ta ły ,  nawet  gdyby z F rancy a  żaden t r ak t a t  
nie był  zawar ty .

W  obce twie rdzeń  powyższych,  gdyby Prusy  przy nich obs ta ­
wać miały,  wolno nam będz ie  zapy tać  się, czyl iby t rwanie  związku  
c łowego  nie było za równ o  na sz wa n k  wystawione,  j ak  ugoda cłowa 
z A u s t r y ą ?  Całe nasze pos tępowanie  r ęczy  za to,  ze r e w i z j a  ta­
ryfy p rzez nas p roponowana,  nie w ciasnych zamknie się gran icach ,  
l ecz  ożywiona będzie dążnością wsze lk ich możl iwych u ł a tw ie ń ;  
zda je  nam się, zc k on ces je ,  na k tó re my zezwol imy,  dojdą do tego 
k resu ,  po za k tó r y  większa cześc członków’ związku  cłowego  pójść 
nie zechce.  Pi z j  s tąpienie nasze do związku  c łowego,  r eformy j ego  
pol i tyki  handlowej  pewno nie utrudni ,  raczej  popierać ją będzie.  
W p r a w d z ie  jeżel i  rząd pruski  mniema,  ż e  życzeń i po trzeb innych 
cz łonków zw ią zku  c łowego lak j a k  i naszych uwzg lędn iać nie po-

| t r zebu je ,  w takim raz ie  może obstawać p rzy  zupełne j  swobo dz i e
swych pos ta no wi eń ,  k tórej  sie z r z e k ł  przys tąpieniem sw em do 
zwią zku  c łowego ,  i której  z rzeeb y  sie musiał  w każdym związku 
podobnym. W  takim jednak  raz ie  r zad pruski  obie rać dla siebie 
musi albo autonomię swoja,  albo d łuższe  t rwan ie  związk u  c łowego ; 
jedno z drug iem pogodzić się nie da. My zaś  wierzyć  nie możemy,  
ażeby do takiej  os ta teczności  p rzy j ść  miało. Ja k że zb y  taryfa mię­
dzy Francya  a Prusami —  nie bez wahania się P rus  —  us ta no­
wiona,  mogła się stać t ak nagle nienaruszalnetn nnli me t a nge re  ? 
Czyl iżby  mogło leżeć w interesie  P rus ,  ażeby od przy jęc ia  tej t a ­
ryfy robić zawis łym byt związku  c ł o w e g o ?  C- .yl izly indust rya p ru ­
ska,  p rzypuśc iwszy  nawet ,  iz w obec p rzemożnego sasiada zachodu 
żadnej  p r o te k c j i  nie pot rzebuje,  czyl iżby ta indust rya  w o twar tym 
zupełnie  odbycie do Au&tryi nie znalazła zupe łnego ekwiwalentu,  
za zmianę taryfy f rancusko-prusk ie j ,  jakiej Ausl rya  i Niemcy p o ł u ­
dniowe domagać się m us z a?  Co do tego punktu musimy zwróc ić  
uwagę na różnicę  a rgume ntów  p. Bernstorffa a naszych.  Minister 
pruski  uważa to jako rzecz  dowiedz iona ,  Ze zaakcep towan ie  ceł  
f rancusko - pruskich szk od h we b y  było dla in t e resów Ausłryi ,  i dla 
tego nie clice wchodz ić  z nami w żadne uegocyacye,  w którychby  
Prusy  na cłach powyższych opie rać się nie mogły.  My zaś  z w i ę k s z ą  
przychylnością dla sprzymie rzonego  mocars twa rozpocząć  chcemy 
te uegocyacye.  bo p r op o zy c je  nasze spoczywają  na naturalnym r o z ­
woju wspólnych in te resów han d l owo-pr zemys łowych  cały cli Niemiec,  
i dotąd gabinet  pruski  nie zdoła ł  nas o tom przekonać ,  że p r z y ­
sz łość ,  j a ka  t r ak tat  p rusko- francuski  dla P rus  ot worzy,  p rawdz iwym 
interesom pańs twa  i ludu pruskiego odpowiednia będzie.

Moglibyśmy skończyć  tu odpowiedź nasza na oświadczenie  
r ządu  p ruskiego w nocie z dn. 20.  b. tri. Musimy jednak odwołać
się jeszcze do dal szego s tanowczego  powodu,  na zasadzie  k tórego  
mamy prawo domagać sic,  ażeby negoc jow ano  z nami względem 
propozycyi  naszych.  Na zasadzie ar t .  25.  ko nw enc j i  handlowej  z d. 
19. lutego 1853 r.  żądamy wyraźnie ,  ażeby o t w ar t e  zos ta ły  nego ­
c j a c j e  względem naszych p ropozycyi  nie tylko ze wzg lędów ulil i-  
larnośc i ,  ale na zasadzie p raw a ,  j ak ie  nam przys ługuje .  W e d łu g  
a r tyku łu  tego mieli ze jść  się w r. 1800 komisarze  wszys tk ich 
państw do ko nw enc j i  należących,  w celu porozumienia się o zlanie 
się obu części  pod wzg lędem ceł ,  lub tez gdyby  zlanie się t akie  do 
skutku  j e szc ze  przy jść  nie mogło,  o dalsze ułatwienia komunikacyi  
i moż l iwego zbl iżenia się do siehii lary to w cłowych.  Komisorya  te 
zais t e odroczone  zos ta ły ,  lecz t rwa zaws ze  obowiązek przychy lenia  
się do nich.  Anst rya z łoży ła  t e raz  szczegó łowy p rogram względem 
urzeczywistnienia powyższego  a r ty ku ł u  k o n w e n c j i ;  r ząd aust ryaeki  
mniema,  ze związek  c łowy,  P rusy  na czele swym mający,  może 
odmówić jej  t r aktowan ie  wspólne na zasadzie tych propozycyi .

P rosz ę  wiec Wasz e j  Fxcel , ,  ażebyś  powyższe  uwagi  za k o m u ­
nikował  hr .  Rerns torffowi  dla należytego ich zgłębienia ,  i w tym 
celu doręczy ł  p ministrom kopię obecnego res k ryp tu .

P rosz ę  p rzy jąć i t. d. liechberg.

Stan ttuslr, ban ku  n a ro d o w e g o ,

Razem 
S tan  bierny.

Fundusz banku  .............................
Fundusz r e z e r w o w y ' .....................
Obieg banknotów . . . .
P i z  eznarzone  tlo ściągnięcia asy

g u a e y e  banku .............................
Nalczy tość  admin i s t r ac j i  finan­

sowej  ..............................................
Li s ty zas t awne  w obiegu . . .
Fundusz  pensyi .......................... ,
Soldi  b ieżących rac hu nkó w . .

Dnia 31.  lipo a 18(52 J Dnia 30- lipca 18(52

S ta n  czynny.
a u s t i . w a l .

z Ir. c. |  zł r .

Wybi te złoto i s z ł aby  . . . . . 99 ,1 22 .04 8 32 99 , 12 0 .3 37 23
Wexle na miasta z a g r a n i c z n e . 518 .434 68 . , 1 ,020.853 29
Raty  kolei południowej  . . . . 28 000 .000 28 ,000 .000 —
Depozyt  pańs twa w s r e b r z e  i

\ \ -x lach  zagranicznych  . . . 5 288.054 5 2 . 5 5 ,186.117 20
Eskontowane e l e k t a ..................... 61 173.524 57 50 .370 .723 30
Zal iczki  na papiery p u b l i c z n e . 53 074 .100 — 49, 418 .00 0 —
Ufundowany dług państwa . . . 38 ,384 .154 94 38 , 751 .45 4 94
Dług państwa pokry ty  dobrami

ska rbowemi  . ......................... 88  201 .240 72.  § 88 ,799 .735 84
Zab  g łe  r aty za sprzedane do­

lna  s k a r b o w e ............................. 1 .473 .532 3 7 . 5 1,394 .132 3 7 . 5
Zal iczki  na pożyczkę z r. 1859 92 900 .000 99 , 000 .00 0

„ na pożyczkę  londyńską 20 000 .000 — 20  000 .000 —
Pozyczka hypoteka rna ................. 58  32 5 .455 51.  r, 58 ,32 4 .35 7 58
Obl iga c je  indemnizacyjne , 18 593 .798 38 18 ,593 .798  38
Elekta z Inndusżu do u mo rze ­

nia d ługów p a ń s t w a ................. 30 ,9 05 .747 12 3 0 . 9 05 .7 4 7 12
Elekta Inndusżu r e z e r w o w e g o . 10 87 1 .405 72 1 0 . 8 7 J . 405 72

„ luudnszu pens j i  . . . . 1 .350.728 38 1 . 350 .72 8  38
Gmachy i i n w e n t a r z ,  . . . . . 4 408 .297 00 . , 4 , 40 8 .297 0 0 . 5
Soldi bieżących rac hu nk ów  . . 380 .770 7 3 . 5 483 .172 ; 5 0 . 5

f i l 3 0 9 8 . 4 9 9 | 5 3 . 5

109 3 84 .5 90  -  
10.873 .792152  

442 ,7 27 .753

1.349 .305

12 1(51.131 
35 .3 59 .095  

1 .242 .572

0 0 . 5 

32 

3

1006 ,07 6 .86 1  (52 .5

109 3 8 4 . 5 9 0 1 —  
10.87 3 . 7 9 2 152 

4 4 0 , 10 4 .9 57  j —
i

67 9 . 1 38  9 5 . 5

8 , 5 0 0 . 00 0  j —  
3 5 . 2 0 0 .3 5 5  — 

1 ,2 05 .0 28  5

R a z e m .  . 61 3 , 09 8 .4 99 1 5 3 . ,  | 6 0 6 , 07 0 .861  (52.
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i e d e ń ,  4. s ierpnia.  ( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  P r e z y ­
dent ministrów'  Areyksiaże  Rainer  p rzybędzie  tu z Ziiricli jutro,  
i - \ .  C . ‘̂  donosi ,  że Areyksiaże  ma p rzywieść t e raz  do skutku da ­
wno ułożony p ro jek t  objazdu Węg ie r .  AreyksiąZę Fra nc i szek  Karol  
udał sie z S ihoobrui in do Isehl.

Minister  Stand Schine rl ing udał się p rze dwc zor a j  wieczorem 
do Iselil,  zkad pojut rze powróc i  do Wiednia.  Namies tnik hr .  Pnlffy 
przybył  tu p rzed wcz ora j  z Pesztu i miał  d ługa  konferency ę z kan ­
clerzem nadwornym br.  Forgacbem.  P re zyd en t  izby deputowanych 
Itr.  11 eiil uda się we cz w ar te k  do Opawy.  Namies tnik baron Poclie 
udał  sie p rzed wczora j  wieczorem do R e m a ,  zkad ma rozpocząć  
objazd Morawii .

Anglia.
( P o s i e d z e n i e  p a r l a m e n t u  z 2 9. l i p  c a . )

W  izbie wyższej  na zapytanie lorda S t ra t t fo rda  de Redcliffe 
wzg lędem kor sa r s lw a  na wodach zaazya tyckich,  odpowiada książę 
SmnerseT,  p ie rwszy  lord admira l ic j i ,  że  t rudno  jest. położyć tamę 
rozbojom morskim,  ponieważ k or sa r ze  maja statki  tego rodzaju,  iż 
p rzed ściagn jaceini je  okrę tami  wojennemi mogą bezpiecznie r a to ­
wać sie na wody p ły tk ie ;  j ednakowoż  rznd angielski  jucznie z ho­
l enderskim i hiszpańskim pracuje nad uorganiznwati iei i i ,  za pomocą 
której  mozi]..by k o r s a r s t w o  n a  archipelagu  indyjskim uśmierzyć.

W izbie niższej  pułkownik Lykes  zapytuje podse kre ta rza  
sp raw za<>ranicznyeh, o ile p rawdopndoboemi  są doniesienia z Chin,  
w czora isza poczta o t r zymane ,  według  k tórych  związkowi  w S hau g-  
hai ujrzeli  sie zmuszeni  opuścić wszys tkie  miasta i s tanowiska,  
k tóre  Tajpingnm odebral i ,  i do Slianghai us tąp ić ;  w effWgj k tórych 
d a I ej 4 00 .0 00  pows tańców miało z cała zaciekłością  napaść na 
związko wy ch  i spustoszyć okolicę Shangl ia i ;  nareszcie  czy od rządu 
indyjskiego zażądano iposTfków.

Layard  odpowiada,  ze r ząd nie o t r zym ał  żadnej wiadomości ,  
kt-lraby te doniesienia s twierdzi ła .  Na jwyższy  i lowódzca wojska nie 
b \ ł  zmuszony,  lecz dla innych p rzyczyn uzna ł  za s tosowne ustąpić.  
Pojawieniu się 400 000  powstańców zaprzecza  s tanowczo ,  a pog ło ­
ska o żądaniu posi łków od rządu indyjskiego jest ,  ile mu wiadomo,  
bezzasadna .  Si r  Mnrlou Feto proponuje uchwalić ,  Ze powinnością 
r ządu  Je j  król .  Mości j e s t ,  podczas  f -ryi  par lamentu wy pracować  
p rojek t  r eformy admiuis t racyi  marynark i .  Motywując swój  wniosek,  
powołuje  się na wielokro tne  uchwały izby wzg lędem reformy ndini- 
ral icyi  i adm in i s t r ac j i  marynarki ,  jako  t ez  na rozmait e n iedos ta t e­
czności  w te raźnie jszym systemie.  Mowę j ego p rz e ry w a  j eden z d e ­
putowanych żądaniem policzenia cz łonków,  iz zaś nie było ich na­
wet  40 obecnych,  nastąpi ło odroczenie.

Włochy.
( O d e z w a  p r e f e k t a  w F a 1 e r  m i e . )  W e d łu g  t e legramu

v. Turyn u  z dnia 2. sierpnia wydal  prefekt: tymczasowy w Falermie
proklamaeyę treści  nas tępu jące j :  „Od niejakiego czasu panuje wiel ­
kie wzburzen ie  umysłów.  Rząd  nie zs tępując  z drogi  p rawa ,  nie 
sprzeciwia ł  sie dotąd temu,  co się działo.  T e r a z  jednak t o w a r z y ­
s t wo wyswobodzen ia  Wioch  chwyta za broń,  r ząd śeierpieć tego 
nie może, ,  i użyje wszelkich środków'  do rozpędzenia  zbrojnych,  
o czem zawiadamia ją  się obywatele Falernm.  Rząd nie może się
z rzeka ć  sw>cli obowiązków.  Nikt ,  chociażby imie j ego na jdroższe
b i ł o  narodowi ,  nie może wdzierać  się w prawa Wik to ra  Emanuela,  
Króla p r zez  naród obranego* •— Dziennik M onarch ia  nazionale  
zapewnia ,  ze rząd nie ścicrpi  wysadzania na ląd zbrojni  p r z y b y w a ­
jących  —  Garibaldi  udał  sie d<j Bosco-Ficuzzi ,  w p ro wi nc j i  C c r -  
leone.  W proklamacyi  z B o r g o - F ic u /z i  datowanej  mów i : T o w a r z y s z a  
znów łączy nas święte p raw o!  Nic pytając się, dokąd się udamy,  
przybyl i śc i e tu dla walczenia z obcemi ty ranami !  P roszę  Opatrz.no- 
ści, ażeby mi u t rzymała  z a u f a n i e  wasze.  Mogę wam tylko p r z y r z e ­
kać prace i t rudy.  Byłoby zbytecznem zadać od was męztwa ,  lecz 
muszę Zadać karności ,  karnością Rzy manie siali się panami św iata. 
Pozyskajcie  p rzychy lność  ludności naszej ,  szacunek walecznej  armij 
naszej  dla u rzeczywis tnien ia  z j ednoczenia ojczyzny naszej .  1 tym 
razem Łi\o\ l ianie wyprzedzą  wielkie dzieła,  do k tórych naród nasz 
powołany j es t . “ Na posiedzeniu senatu z dnia 2. sierpnia Ra tazzi  
oświadczył .  Ze rząd s t ara się p rzeszkodz ić  n c r m i n k o m ;  nie ścier,ii 
zad u ej wy p r a wy ;  środki  właściwe zostały  już p rzygotowane .

Grecya,
. 20.  lipca. ( S t r o n n i c t w o  r u c h u . )  Ostatnie do­

niesienia o wypadkach wojennych w Cz arn o gó rze  i Serbi i  uśmie­
rzyły nieco niecierpl iwość naszego s t ronn ic twa  ruchu , niemniej 
p rze to  pewne wzburzen ie  t rw a  ciągle,  a wielka idea zj ednoczenia 
wszys tk ich krain g reckich  nie p rzestaj e  zapalać umysły,

Francy a jednak nie uznaje za dobre  dobyć miecza w obronie 
tej idei,  a Anglia nie ma wcale zamiaru  na jej  r ozw ój  spokojnie 
pnglądać.  Dzienniki  póln rzędowe zachęcają do ci erpl iwości  i r o z ­
t ropnośc i ;  wyraża ją  się, Ze Kroi  i minis teryum mają t a kże  wspó ł­
czucie dla G re kó w ,  żyjąeych pod panowaniem t u r e c k im i ;  lecz są
p r z e k o n a n i ,  z e  t y l k o  r o z w i ą z a n i e  k w e s t y  i w s c h o d n i e j  z a  p o ś r e d n i -
clwein g łównych  mocars tw  europejskich,  mogłoby ich życzenia p r z y ­
wieść do skutku,  t eraz  zaś tak Kroi  j ak r ząd  muszą s tosować  się 
do istniejących t r ak ta tó w .  Wszys tko ,  cokolwickby dziś p rze ds ię ­
wzięto,  mogłoby o j i z y z i ę  skompromi lować ,  a może nawet  zgubie.  
Te uwagi  jednak  są zupełnie bezsku teczne.

Głowni  szelowie buntu w N.-uplii podpułkownik Artemis Mi- 
chou i inajor Bo tza ri s  udali się parowcem męsażeryi  z Sm y rn y  na

Fyróus  do Genuy.  T o  podsyca nadzie je  cz łonk ów  s t r onn ic twa  r u ­
dn i .  S ierżan t  Lonr.os, k tó ry nieco zawcześn ie  chcia ł  zdobyć T u r c y ę  
t r ze ma  Żołnierzami,  s t awi ł  się p rzed władzą  k ró lewską .

-  —  r  0  ( ) ,  fą (|  ~

(O p e ra  w ło sk a  w e  L w o w ie . )  Z  dniem ju t rz e j s z y m  ro z p o c z y n a  w e  L w o ­
wie  s z e r e g  p r z e d s t a w ie ń  t o  w a r z y * !  w o o p e r y  w ł o s k i e j  p o d  d y r t k e y a  
pena  E .  M e r  e 1 1 i z k ró le w s k ie g o  t e c l r n  w  B ru x e l i .  N a  p i e r w s z e  p r z e d s t a ­
w ien ie  zap o w ie d z ia n y  j e s t  „ C y r u l i k  s e w i l s k i . *

( P o ż a r . )  D. 3 1 .  z.  m. p o w s ta ł  z n iew iad o m ej  p rz y c z y n y  p o ż a r  w  f i  z ę -  
s n i e  r u s k i e j  w o b w o d z ie  lw o w s k im ,  w stodo le  ta m te jsz e g o  w ło ś c ia n in a  
L e » / k a  S z .  i z g o rz a ły  t r z y  doroy m ie s z k a ln e  z w s z y s ik ie m i  b u d y n k am i  g o sp o -  
darskieniir ,  a co o k r o p n ie j s z a  j e s z c z e ,  zg iną)  w  p ło m ien iach  t r z y l e tn i  sy n  tego  
w ło śc ian in a .

„ K r a k a u e r  Z tg . “ z  4 . b. m. p i s z e :  Z n a n y  z a s z c z y tn i e  b a r y t o n i s t a  i  ś p i e ­
w a k  o p e r y  p. L e o p o l d  M i l a s z e w s k i ,  k tó re g o  g o śc in n e  w y s tę p y  w d a -  
w n ie ja?e j  o p e rz e  tu t e j s z e j  tk w ią  j e s z c z e  w ś w ie ż e j  pam ięc i ,  z a m ie r z a ,  j a k  się  
d o w ia d u je m y ,  spó ln ie  ze  ś p i e w a c z k ą  lw o w sk ą  p an ią  K i r c h b e r g e r , d a w a ć  tem i  
dniami końce:  ta w T a r n o w i e ,  a z p o czą tk iem  w r z e ś n i a  w  K ra k o w ie .  P o  u k o ń ­
cz e n iu  podróży  a r t y s t y c z n e j ,  w c iąg u  u ló re j  d o z n a w a ł  j u ż  w C z e m i o w t a c h  
ja k o  też  w in n eeb  m ias tach  k r a ju  i za  g r a n ic a  na jżyczl iw sz*  go p r z y ję c ia ,  u d a je  
s i e  pan M i ła s z e w s k i  zi owu do isc h lu  i S a l c b u r g a , g d z ie  p o lsk ie g o  ś p i e w a k a  
p rz y jm o w a n o  * jak  n a jw ię k s z ą  g o śc in n o śc ią .

WiadGimoSci handlowe.
5. sierpnia.  Na wczora j szym ta rgu  były nas tępujące 

przeciętne  ceny :  mec pszenicy ( 8 2  U )  4 zł .  48  c.; Zyta ( 7 8  Ś" )  
2 zł.  82  c.; jęczmienia  ( 6 7  )  2 zł. 56  c.; owsa (51  fe )  t  zł .
92  c ,  kartol l i  I zł .  12 c.; —  ce tna r  siana 1 zł.  27  c . ; o k ło tó w  
64  c.; —  pąg d rze wa  bukowego 11 zł. 30 c . , sosnowego 9 zł .  
45  e.; —  kubek k rup pszennych 10 c . , j ęczmiennych 4 c . , j a g l a ­
nych 6 e., hrerzanycl i  6 c.; — funt mąki pszennej  8 c., żytnej  7c . ;  
masła 44 c . ; smalcu wieprzowego  48  c.; łoju 2 4  c.; —  m;.s piwa 
lepszego 22  c . , zw yk łe go  20 c.; wódki  dobrej  18 stopn.  90 c., 
15° su rowej  bez podatku 48 c. w, a.

Ceny p rzecię tne zboża  i innych a r t yk u ł ów  w p ie rwszej  po ło ­
wie lipca 1862 na t a rga ch  w obwodzie sanockim.
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cen. /.r. |cen. zr. | cen. vr. | cen. zr. cen. zr. cen.
waluty anstryackiej

Mec pszenicy . , . 4 4 6 4 5 4 25 3 95 4 2 0
„ ży ta  . . . 2 75 2 . 72 2 70 2 50 2 50 2 50
„ jęczmienia  , 3 6 2 2 1 75 2 # 2 ♦ 1 90
„ owsa , , . 1 12 1 70 1 49 1 4 1 ♦ 1 2 0
„ h r eczk i  . . . 2 80
„ kuk ur nd zy  , ♦ . OO 80
„ kartofl i  . . 1 20 80 4 4 ♦

Cetna r  siana . , , « « 1 70 ♦ 85 1 80 1 3 5
„ w e ł n y  . . . .
„ nasienia konicza ♦ 61 t * * *

S ag  d r z e w a  twarde go 4 70 8 5 10 5 37 5 * 4 50
„ „ miękkiego 3 . 6 - 4 10 3 37 2 ♦ 3 30

Funt  mięsa wołowego ♦ 15 14 a 14 ♦ 12 ♦ 13 * 16
Mas okowi ty  . . . ♦ 65 * 90 ♦ 80 ♦ 70 ♦ 75 * 60

Ostatnie wiadomości.
Ze sp raw krajowych nie p rzyn ios ła  poczta nic ważnego.  Na  

wzmiankę  zasługuje  tylko wiadomość podana w „ Vuterland.v'  ̂ że  r z ą d  
aus t ryacki  zuióst  w s tosunkach z f ederacyą sz wa jc a r s k ą  wizę pa s z ­
por tową.

Na jważn ie j sze  są dzisiaj wiadomości  z Włoch ,  gdz ie  Wido­
cznie zanosi  sie lada chwila na s t r asz l iwą  katas t rofę.  Podniecany  
p rzez  Gar iba ldego żywioł  r ewolucyjny,  co raz jawniej  swój  sz t a n d a r  
rozwija ,  a ostatnia proklamacya Gar ibaldego z Ficuzzi ,  k tó rą  w w ła ­
ściwej rubryce  podajemy,  świadczy najwyraźniej ,  że zapowiadana 
od kilku dni wyprawa  Gar iba ldz is tów może sie już  rozpoczę ła  nawet .  
Ale z drugiej  też s t rony rząd występuje z całą energią,  by p rzeszkodz ić  
ti.j zgubnej  dla kraju agi tacyi .  Sam Król  wydał  w odpowiedz ,  na 
p roklamaeyę  Gar ibaldego manifest ,  w k tó rym ubolewa,  że w  chwil i ,  
gdy Europa uznaje p rawa Wło ch ,  uwiedzeni  młodzi  ludzie,  nie p omm  
swoicli  obowiązków i wdzięczności  dla związkowych ,  dają has ło do 
wojny w imieniu Rzymu,  ku k tóremu odnoszą się spólne życzen ia  i 
usi łowania Włochów.  „ Ja  sam podniosłem,  mówi k r ó l : s t a n d ar  W ł o ch  
ale nie idzie za tym s z ta nd a re m ,  kto narusza  us ta wy  i u d e rz a  na 
bezp ieczeńs two ,  lub wolność ojczyzny.  Gdy wybije godzina ,  wasz 
król  was powoła.  Wsze lk ie  inne has ło j e s t  pobudką do buntu  i wo j ­
ny domowej .  Manifest kończy się temi s ło w y:  Cała odpowiedz ia l ­
ność i su rowość  ustaw spadnie na tych,  k tó rzy  g łosu mego nie s ł u ­
cha ją ,  j a  zaś ut r zymam bez naruszenia godność mojej ko rony ,  a ż e ­
bym miał  p raw o  żądać od Europu zupełnej  sprawiedl iwości  dla 
W ł o c h . K — Ten manifest wyd a ł  król  na^ dniu 3. b.  111,, a t ego s a ­
mego dnia oświadczy ł  Ra tazz i  w izbie,  że wydanie j ego  sp ow odo ­
wała pogłoska,  jakoby rząd pop ie ra ł  werbunki  ocho tników.  „Uzna jemy 
mówi ł  Ra tazz i  ważność usług Gar iba ldego,  j edn ak  zwyc ięża ł  on wtedy  
tylko,  gdy walczy ł w imieniu Kró la .  Ty lko Król  i par l ament  r e ­
p rezen tu ją  Włochy .  Jeże l i  Gar ibaldi  zejdzie z  d rogi  p rawnej ,  pod­
padnie powszechnym ustawom,  i ukarany będzie ,  j a k  każd y  inny.“



1 2 %

Jest jednakże nadzieja, że  Garibaldi, znając zamiary Krdla, podda 
s ię  im, i zaniecha wejny domowej. Po tern oświadczeniu przyjęła  
izba następującą mocyę Izba podzielając szlachetne zamiary Króla, 
przechodzi do porządku dziennego.

P ar lament  angielsk i zos ta ł  j a ż  zamknię ty  zw yk ła  uczta 
mini ste rya lną w Londyn ie ,  ale p rzed tem jeszcze  poniósł  r ząd w i z ­
b ie  n iższej  do tk l iwą  klęskę p rzy jęc iem popr awki  Mra.  Pul ler ,  ażeby 
paraf ie  kośc ie lne  miały p raw o  zaciągać  pożyczki ,  czemu nadaremnie  
sp rze c iw ia ł  się lord Palmers ton.

Układy  Omera  Baszy  z Księciem Cz ar no gó ry ,  o k tó r y ch  do ­
nosi ł  t e l eg ram przed ki lkoma dniami,  nie odniosły Żadnego sku tku .  
P o d łu g  dzisiejszej  depeszy  z K u g U z y  z 3. s ierpnia,  Mirko nie 
chcia ł  w żaden sposób p rzy jąć  ult imatum Omera  Baszy,  i Czerno-  
gó r cy  go tu ją  się na nowo do zacięt ego oporu.  Być może j ednakże,  
że  j e sz c ze  wpływ dyplomacyi  zagran iczne j  zdoła zapnhiedz dal ­
sze mu roz lewowi  k rwi ,  gdy z ,  j a k  zapewnia  te l eg ram z Ber l ina z 3. 
b .  in., o t r zym ał  pruski  poseł  w Stambule zlecenie p rzywieść ,  jeś l i  
można,  do sku tku  zawieszen ie  broni  w Czer nog ór ze .

Z  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o  przynosi  C zas  tyle tylko no­
wego ,  ze w W a r sz a w i e  nie us ta ją  a resz towan ia ,  gdy ż  temi dniami 
a re sz t ow an o  znowu kilku uczniów szknly  p r zy go t ow aw cz e j ,  a w sz y ­
s tkim innym zabron iono wyjeżdżać  z W a r sz a w y ,  chociaż kursa nauk 
są już  zamknięte .

Na koniec donosi  j e sz c z e  p oczta  zt: a tla n ty  cha  z 24.  l ipra,  że 
w erb un k i  ocho tn ików do armii  północnej  unii amerykańskie j  wcale 
nie idą pomyślnie,  i g u b er n a to r  w Ohio zmuszony  był  wydać p ro ­
k la m ac je  z oznajmianiem,  Ze w razie niepomyślni  go wypadku w e r ­
bu nków,  za rzą dz i  p r zymusowy pobór  do wojska.  Dalej dowiadujemy 
się z t ego  samego te legramu,  że j e ne r a ł  Pope s toczy ł  pomyślną po­
ty cz kę  z separa tys tami  poil F re de r iks hur g ie m ,  i ze proklamacya  
p rezyd en ta  Lincolna pozwala  konf iskować majątki  sepa r a ty s t ów  na 
cele wojskowe.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia  5. s i e rp n ia .

H ote l  r o s y j s k i :  P P .  O r ło w s k i  Antoni,  z  P odo la .  —  K on ia rn ick i  B o le s ła w ,  
z  S a s e w a .

H ote l  e u r o p e j s k i : M łock i  F r a m i s z e k ,  z H u r n ia .
H ote l  a n g ie l s k i :  C z a jk o w s k i  H ipo l i t ,  * l ly t i a ty c z .
Z a ja z d  K r y n i c k i e g o :  K ro n s le in  H ipoli t ,  z P r z e m y ś la n .
Z a ja z d  p o d o ls k i :  M o s s c z y  K a ź m ie rz  d r  ined . ,  z  Z u ra w n a .

Wyje-' hali t e  Lwowa.
Unia 5. s i e rp n ia .

P P .  K o to w sk i  M ie c z y s ła w  c.  k. p o ru c z  , do G f in ian .  — S t a ż e w s k i  W ł .  
c  k .  n n ła ry n s / .  . do S ta n i s ła w  o w a .  - B e d n a r s k i  P io t r ,  lir. L ed o ch o w  sk i  R o ­
m an  i C z o sn o w s k i  B o r y s ,  do K ra k o w a .  — C z a jk o w s k i  A do lf ,  do B ó h rk i .  
C z a rn o m s k i  J a n ,  do P r a g i  — G ło w a c k i  F o r t u n a t ,  do Dukli .  —  R y lsk i  Antoni,  
do N a ro la .  — L is o w s k i  Rudolf ,  do L e s z o w ic .  — J a n o c h a  Antoni,  do S t ry l c * .  — 
K s .  G h ik a  T e o d o r ,  do M ołdaw ii.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 

D nia  4 .  s ie rp n ia  I& G 2.

6  go d .  z r a n a  
t .  g-od po poŁ 
tO.god. w ie c z .

łiarom^ir

j > a t v 8 .  d j » r o -  
Wfcdzony ilu 
* Hebirn.

385 88 
385  81 
3 8 6 .9 8

S to p ie ń  
c ie p ła  

w e d łn g  
R e . a r i , .

17,0 
19.4 
70  2

S ta n  po 
w ie t r z ą  
w i lg o ­
tnego

71 9 
54  8 
70  0

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia t ru

S ta n

a tm osfe ry

póło ,  s ł
półn .  zach o d n i  „  
z a c h o d n i  -

pogoda

£  a r s I w o w s i r i .

5 . s i e rp n ia .

O uk  ho lend- .rsk i  
D u k a t  c e i« r» k i  
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  rmsyiik i  
B u b e l  s r e b rn y  ro sy jsk i  
T a l a r  p ru s k i
P o lak i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  
G a l icy j .  l isty z a s t a w n e  w. a.  za  10 0  zł . 'i 

„ * „ iii. k. za  1 0 0  z ł .  *
G a l ic y j s k ie  o b l ig acy e  indem nizacy  jn e  > 
5 % P o ż y c z k a  n a r o d o w a  i
Akry  e g a l .  kol .  ż e l a z  K a ro la  L udw  ika

auati

bez 
kupunów

g o tó w k a to w a re m
zł. c. z ł .  | c

5 93 6
5 95 6  . 2

10 27 10 | 37
1 95 1 ! 97
1 8 6 1  j 88

i

8 0 30 81 ! £5
84 30 85 ' 25
vo 93 71 | 60
82 33 63  1 5

227 — 229 j —

t c r8  listhw zastawnych w gal. stan Instytucie Kredytowym.

Irin • y tui Z a kupon
k u p u je |  s p r z e d a je w y p a d a

zt.  | c. 1 *<■ 1 zł . 1 c *
80  I — 1 80 1 59 1 | 3 ; v „
84  | — j 84 | 13 1 13 %

Dnia  5 s i e rp n i a ,

N o w e  p r ó c z  k u p o n ó w  1 0 0  po w. a.  . 
Daw n e  _ „ 100 „  -  .

rdografswaay kars wiedeński p&pierźw i weksli
P . t i s  5  s i e rp n ia

ł> p o ży czk i  n a ró d ,  po 5 \  z a  10 0  ł ł r .  83  8 5  M eta l ik :  po 5 ^  za  190 z i .  
7 1 4 5 ;  po 4%*_. ł ;,O z ł  — - : po 4 ' j £ \ z a  1 ‘0  zł. - .  ■. O b l i g a c y e  i n -
d e u. n i z a c y j  n - N iż s z e j  A n a l ry i  po z r 100  z ł .  — ; W ę g i e r  -- .
Galicyi  . — ; ii 'ko w iny — . ; AUcye B . w n  narod.yweg i s z tu k a  7 9 8  ;
tost...lulu k r e d y to w e g o  dis  hand lu  i p r z e  nys łu  215 — ; niż«z i - a u s t r .  t o w a o z y  
s tw a  e sk o m to w e g o  — .

L i s t y  z a s t a w n e .  G a l ie ,  in s ty l .  k r e d .  po 4 " /  za  1 0  zł .  —
l l e x l i m ' y .  Za 109 z ł .  p o łn d u io w o  n ie m ie c k ie j  w a l u t y  — . —

L ip s k  za  100 ta la ró w  — . — . L o n d y n  za  10 fun tów  s z t e r i .  ’,2 7  — . M edyolan  
za  100 z ł .  w=.ln!y i n s t r y a c k .  — . — . P a r y ż  za tOO f r .  . - .

K, « p f l  D u k a ty  c e s .  m ^ u n ic t e  6  3 d uka ty  ce*. pe łn e j  wagi
— ■— . k o ro n y  — . , półUorony —. . S r e b ro  124*75

C e n y  m i ę s a  w o ł o w e g o
dla ludności izraelickiej od dnia 1. sierpnia 1862.

Tute js i  r ze źn icy  podal i  na b ieżący tydzień 

nas l rpu jące  ceny rozmai tych ga t unk ów  mięsa:
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1  funt  w ie d e ń s k za  k r a j c a r ó w  w  w a lu c ie  a u s t ry ick ie j .

B a s s  B e r t ..................... # # C r l a  n r . 1\ 28 28 28 28 28 2 8 28 28 28 28 28 28 28 28 23 2 1
K o h m a n  A nton i  syn  . , , 2 ] . . . . SU SU SU SU SU SU SU
M a r d e r  A ro n  . . . . , . t) 3 l 2 8 28 28 28 28 28 28 28 28 23 28 28 23 23 23 28
S id o ro w ic z  S t a n i s ł a w . , n V SU . . . , SU SU SU SU SU SU SU
L u f t  I s r a e l  M a y e r  . . n 6 \ 28 28 28 28 28 28 28 26 28 23 28 28 28 26 28 2 1
M o ty le w .k i  K le m e n s  . ,  , ti 6 /  w j a t k a c h  k r a k o w s k ic h  n r  1 SU . SU . , . SU SU SU SU SU SU SU
E i c h l e r  M a y e r  . . . * 7 ( 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
K im m el A b ra h a m  . . , , m 81 26 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 28 26 28 28 28
L u t t  F i s c h e i  . . . . ,  , rt ł o i 28 28 28 28 28 28 26 28 28 28 28 28 28 28 28 28
B l a s b e r g  D aw id  M a je r , . t» H ) 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 -.8 28 28 28 23 28
S c h r e n z e l  F e ib e l  . . # . w 28 28 28 28 28 * 6 28 28 23 2 i 28 23 23 28 23 28
S c h r e n z e l  F e ib e l  . . „ . h a d a  nr . 28 28 2 8 28 26 28 28 28 26 28 28 28 28 28 28 28
T a fe l  M a y e r  B a ru c h  . m # w 2  / 28 28 28 28 28 28 26 28 28 28 28 28 28 28 28 28
P i p e r  S i issm ani i  . . 3 > obok doran nr* 6  i ? 8/a 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 2 S 28 28 28 28
E ic h le r  M a y p r  . . . ft n ( 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 26 28 28 28 28 26
H o ro  A r o n ..................... tł 8  1 28 28 2 8 28 28 28 28 28 28 23 28 28 28 28 28 23
S t e p p l e r  Izak  . . . . w 1 2  obok domu nr- 6 2 s/4 28 2 8 28 28 26 28 28 28 28 23 28 2 « 28 28 28 28
S c h a l i  M a y e r  . . . . # . n 4  N r .  5 9 8 % 28 28 2 8 28 28 28 28 28 Ł8 28 28 28 26 28 28 28
B r a c i a  M o k rz y c c y  . . • . y> <>) *1* 2U SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU
K u g e l  Chaim B e r i  . • , f) 7  / n a p r z e c i w  r z e z m  ży d o w s k ie j 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 28 28 28
S c h r e n z e l  F e ib e l  . . w V.i) 28 28 28 28 28 28 23 23 28 2 8 23 28 23 28 28 26
T r t e f e s  H o r s z  . . . #  i n * ł  > N r  9 i8  ' SU 2U SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU SU
Kin mel E s t e r  B e ile  . , , n 2 0 ł  INr 2 4  * 28 28 2 8 28 26 28 28 28 28 28 23 28 28 28 28 28
K u g e l  L o i s r r  . fi 13 N r .  4 1 3 % 28 28 28 28 28 28 29 28 28 28 28 28 28 28 28 28
I l i i b i l  E fro im  . . . . Yi 10 Nr .  2 6 % 26 26 26 26 26 26 26 26 25 26 26 26 26 26 26 26
E ic h l e r  B e ile  . . . . V 17 N r  515* % 28 28 28 28 28 28 2 8 28 28 28 28 28 28 28 28 28
S c h r e n z e l  F e ib e l  . . • • 9 ] 8  obok i s z n i  p a r o w e j 26 26 2 6 2 .i 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
L u f t  h r a t l  M a jo r  » • # Ą 9 9  N r .  4 7 5 % . 28 28 2 8 28 28 28 28 23 28 1 28 28 28 28 28 28 28
Kimnel B e n z io n  . . • * ft 5  N r .  5 9 8 % 26 26 25 26 26 26 26 46 26 26 2 6 26 26 26 26 26

Z u r zę du  t a rg o w eg o  s to łecznego  
L w ó w ,  1 . s i e rp n ia  1862.

O d p ó r  . edzialny Red ak to r  A d o l f  R u d y ń s l t i * 55 c. k . ‘ta lie  d ru lth rn i rzadtnoej.


